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Ostrzeżenie-
Ludności cywilnej prowincyi Śląskiej zwraca­

my uwagę, że jest zakazane od osób wciskowych 
nabywać w drodze kupna lub podarunku broni, ar.iu- 
nicyi i przedmioty wyekwipowania.

Przedmioty nabyte w sposób nieprawidłowy, 
beda zabrane, a nabywcy ich ukarani.

Wrocław, 16 listopada 1918.
Der Yo’ksrat zu Brertáu. 

Zentralrat für die Provinz Schlesien.
Philipp. Preschcr.

p

Idiece na Górnym Śląsku.
Wlec w Brzezinach.

Do jednego z najwspanialszych wieców zali­
czyć wypada w7iec odbyty vv niedzielę, 17-go b m. 
w Brzezinach pod Bytomiem. Rzesza mężczyzn 
i kohiei, nie mogąca się pomieścić na wielkiej sali 
p. 1’ak'izy. zajela także lokale or boczne. Wiec za­
gai? o godz. 5 prezes filii Zjedn. Zawodowego p. 
Nowak z Brzezin, udzieliwszy głosu p. Kotnwi z 
Bytomia. Pan Kot w referacie przeszło godzinnym 
wyłożył obecnym jasno i wyczerpująco polityczne 
i ekonomiczne położenie dnia dzisiajszego. Podzie­
lał on t;ę z słuchaczami planami i widokami różnych 
reform, dotyczących źywotnich Interesów ludu, i 
zachęcał zebranych do przezorności i spokoiności, 
udzielając im w tym kierunku różnych rad i wska­
zówek Po przemówieniu Swoim, za który zebrani 
podziękowali długotrwałymi oklaskami, przedłożył 
p. Kot zebranym następującej treści rezolucyę:

My zebrani w liczbie Í20D na wiecu w Brze- 
zinacn obywafcle Bornego Śląska składamy na­
rodowi niemieckiemu serdeczne życzenia z po­
wodu wyzwolenia się z pod rządów autokraty­
cznych i militarvstycznych. Jako Polacy jednak 
odczuwamy, że prawdziwa wmlność wypływa je­
dynie z łączności narodowej. Dlatego dajemy m- 
mejszem wyraz gorącemu uczuciu przynależności 
do narodu Polskiego i wyrażamy jako najgoręt­
sze pragnienie połączenie się w jedną całość z re­
sztą narodu. Aż do rozstrzygnięcia,sprawy przy­
należności politycznej Górnego Ś’ąska domagamy 
się od rządu niemieckiej republiki ludowei:

1. Zimełnegc równouprawmenia języka polskiego 
w życiu publicznem, mianowicie w7 szkole, w są­
dzie, w pracy i w wszelkich urzędach.

2. Równouprawnienia obywateli polskich w obsa­
dzaniu wszelkich urzędów.

3. Natychmiastowe zniesienie wszelkich istnieją­
cych jeszcze praw antypolskich.
Rezolucyę przyjęli zebrani jednogłośnie.
Następnie zabrał g’os p. Szukała z Bytomia, 

apelując w przemówieniu swoim do godności i uczuć 
narodowych. zebranych. Przemówienie p. Szukały 
było nacechowane charakterem poważnym, i wy­
warło na słuchaczach głębokie wrażenie.

Zaznaczyć wypada, że z przemówienia obu 
mówców wionął duch szczero katolicki.,

Hymn »Boże coś Polskę» zakończył ter pamlę- 
tny wiec, na którvm md wśród oznaków żywości 

1 i wzruszenia dotrzymał mieisca do ostatniej chwili.

Wscc u Gliwicach.
W niedzielę, dnia 17-go listopada r. b. po po- 

■ łudniu odbył się wiec v Gliwicach na sali p. Cicr- 
’Jicy, na którym przemawiali p. dyrektor Orhcki i 

F ÿ). JtwasińsKi. Usób zcbialo się około 5bt). Ltwo- 
| Wřny* ^ostąJa radą ludowa miasto i powiat 011- 

wice i Toszek. Do Rady ludowej wybranycn zo­
stało 15 członków i delegacya z miasta Gliwic na 
soim do Poznania. Odśpiewano pieśni narodowe: 
Z dymem pożarów. Boże coś Polskę i Jeszcze Pol­
ska nie zginęła. Rezolucyę przyięto następującą:

1 Mimo 600-letniego oderwania Górnego ślą­
ska od Macierzy Polskiej, mimo 150-letniego 
zaboru, ucisku i prześladowania pruskiego, 
czujemy się Polakami, uważamy Górny 
Śląsk za ziemię polską i żądamy — powołu­
jąc się na paragraf 13 uznanego przez Rząd 
Niemiecki programu pokojowego -- wyswo­
bodzenia nas z niewoli pruskiej a zjednocze­
nia z nowo tworzącą się Polską.

2. Przekonam jesteśmy, że o przyszłych losach 
Górnego Śląska nie my Polacj ani rząd nie­
miecki, lecz kongies pokojowy rozstrzygać 
będzie, do uchwał kongresu tak my jak i 
Niemcy zastosować się muszą. Wzywamy 
więc naszych współobywateli niemieckich, 
abv niepotrzebnie nie drażnili nas Polaków 
i nie obrażali uczuć naszych.

3. t zadowoleniem spoglądamy na upadek nuli- 
taryzmu pruskiego, który sncwooow7ał roz­
biór Polski i zagarnięcie ziem polskich do 
Prus i który przez tak długie lata starał się 
gwałtem, podstępem i przemocą o zniemcze­
nie ludności polskiej i nadanie ziemiom pol- 
sl im wyglądu niemieckiego.

4. Wiemy bardzo dnbrze, iż pod knutem milita- 
ryzrnu pruskiego cerpiał także cały naród 
niemiecki; winszujemy w7ięc ludności niemie­
ckiej wyswobodzenia z pod knuta tego i ma­
my zaufanie zupełne, iż nowy Rząd Demo­
kratyczny zaprowadzi dla ludności niemie­
cki«] wszystkie swobody polityczne, o które 
partya socyaino - demokratyczna na równo 
z Kołem Dolskiem walczyła.

5. Niestety nie możemy wyrazić zaufania utwo­
rzonej Radzie Robotniczej w Gliwicach, po­
nieważ zraziła sobie ludność polską swym 
publicznym występem przeciw-polskim w 
niedzielę dnia 10. listopada 1918 i ponieważ 
częściowo składa się z osób, które w prze­
szłości swojej były hakatystami i wrogami 
lak polskości iak j idei demokratycznych. 
Pomimo to trudności Radzie Robotniczej ro­
bić nie będziemy, będziemy się starali o spo­
kój i poiządek pomiędzy ludnością polską a 
współpracę z RaJą Robotniczą czynimy za­
leżną od porzucenia wszelkich haseł przeciw- 
Pulskich. Tak samo me mamy zaufania do 
Rady Żołnierzy z powodu niczem me uza­
sadnionej naiasci na Bank Ludowy w Gli­
wicach i tegoż dyrektora p. Orlickiego we 
wtorek dnia 12 lishipada 1913.

6. Zamierzamy utworzenie Rady Ludowej któ­
rej zadaniem będzie:
a) staranie się o porządek i spnkój pomię­

dzy Polakami,
b) przyjmowanie zażaleń na moż’iwc szyka­

ny, niesprawiedliwości i nieporozumienie;
c) przedkładanie tychże Radzie Roootników 

i Żołnierzy;
d) udzielanie rad i wskazówek w zachodzą­

cych potrzebach ;
e) porozumienie się z przewoaniczącymi Rad 

Żołnierzy i Robotników w7 sprawie przy­
szłego wstąpienia w skład tychże Rad.

7. Ludność polską nawołujemy do spokoju i no- 
rządku, do zachowania zimne, krwi i rozwa­
gi. Nie słuchajcie prowokatorów i podszczn- 
waczy, nie wuawajcie się w dyskusye diażli- 

'i

w7e. nie bierzcie udziału w7 rozruchach 1 ra­
bunkach! Pamiętajcie, iż jesteście Polakami 
i dba'cie o honor imienia polskcgo!

Wiec zakończono okrzykiem: Niech żyje Pol­
ska! Niech zyje Wilsorf!

Wiec w Gierałtowicach, pow. gliwicki.
Odbył się tutaj w niedzielę 17. listopada wiec 

pod przewodnictwem ks. prob. Roboty. Nasz ks. 
prpboszcz objaśnił nam po’oż.enie polityczne. Lud 
zgromadzony dał żywo w;yraz życzeniu, aby po 
tych w7ielkich krzywdach, które mu się przez pru­
ski system antypolski działy, mógł być wolnym i 
sw7ój polski krai utworzyć podług zasaď wzniosłych 
prezydenta W.lsona

Wybrano Wż radę robotniczą, radę gospodar­
czą i radę wojaków. Wszystkie te rady mają zno­
wu utworzyć radę ludową.

Wlec w Knurowie.
Ponieważ socyaHści u nas utworzyli radę ro­

botniczą i lud był oszukany i zbałamucony, popro­
siliśmy ks. prob. Robotę, aby nam w domu swoim 
Katolickim urządził w7iec celem uświadomienia ludu. 
Ks. proboszcz chętnie to zaraz uczynił. Sala wielka 
w domu katolickim była szczelme ludem nabita. Ks. 
proboszcz w dłnuiej przemowie objaśnił nam zna­
czenie wielkie onecnych czasów' dla nas Polaków. 
Obrachowal się tez z socyalistami niemieckimi, któ­
rzy tu na Górnym Śląsku zaczynają wrogo prze­
ciwko polskości występować i zakończył mowę swą 
okrzykiem gorąco od zgromadzenia przyjętym: 
n.ech żyje wolny lud polski. Na wezwanie ks. pro­
boszcza wystąpili też jako mówcy socyaliści. Śo- 
cyalista Bujara chciał wywody niektóre ks. probo­
szcza zaczepić, ale ks. proboszcz odparł jego za­
czepki. Socvalista drugi p. Rcichart prosił zgroma­
dzonych o cierpliwość, jeżeli Rada Robotnicza mc 
usunie zaraz wszelkich niedomagali w Knurow’ie. 
Na polecenie ks. proboszcza wybrano też Radę go­
spodarzy. Przemawiała jeszcze piękme pani Loso- 
v a o przywiązaniu do polskości, a p. Rakomew7- 
,ski, przewodniczący Zjednoczenia Knurowskiego 
wzniósł okrzyk na cześć ks. preb Robotę. Wiec 
miał wielkie powodzenie, bo wlał w lud wielką uf­
ność w przyszłość.

Zwycięstwo robotników 
górnośląskich.

Dotychczas walczył nasz robotnik górnośląski 
oi poprawę bytu swego dość pomyślnie, jeśli się 
tizymał organizacyi. Byłoby mogło być jeszcze 
lepiej, gdyby robotnicy wszyscy byli zrozumieli na­
leżycie ważność organizacyi. Sami, w pojedynkę, 
nic wielkiego nie zdobyli. Dopiero, gdy organiza- 
cya sprawę wzięła w rękę, uzyskano znaczniejsi c 
poprawy. Zachodziły trudności przytem me małe, 
bo pracodawcy uznać nie chcieh organizacyi jako 
przedstawicielki robotników powołując się na. to, 
żc mała tylko liczba jest zorganizowanych. Wszy­
scy rtzumni robotnicy przeto nabyli przekonania, 
że w takich warunkach rzeczą jest najważniejszą, 
żeby pracodawcy przedewszystkiem uznali organi- 
zacye jako przedstawicieli robotników, bkoro to 
nastąpi, to organizacye (»Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie«) beda w każdei poirzebi* mogły się ujmo- 

za robi mikami i wytaicu.a dla nich coraz 
Więksre poprawy. Najtrudniejszą więc sprawą — 
to początek porozumienia.

CMóż w poniedziałek, 11-go bm., robotnicy gór 
noślascy ten początek osiegnę-li. Tiszemy. c tun i 



irawd’iwem radowolemem. Zwyciężyli robotnicy, 
twycieżyła ich organizacya.

Robotnik górnośląski zwyciężył przez cgani- 
racyę. . Po całodziennych targach i naradach w 
katów’ ach pracodawcy górnośląscy (przez swą 
otganizacyę) uznali organizacye (z wyjątkiem n.e_ 
obecnego berlińskiego »,Verbandu«) jako uprawnio­
ne przedstawicielstwo robotników. Odtąd wszel­
kie sprawy zarobkowe, szychtowe itp.. będą się za­
łatwiały przez organizacye (np. »Ziednoczen e Za­
wodowe Polskie«). Tern więcej .obotmcy powinni 
wstępować do tej orgamzacyi

Pracodawcy przyznali prócz tego robotnikom 
następujące poprawy:

1) 8-godzJnna szychta włącznie zjazdu i wy­
jazdu, która trwać więc ma od chwili wstąpienia 
na szalę (windę) do chwili zejścia ze szali (windy).

2) System premiowy zniknie Będzie zapro­
wadzony tak zwany normalny zarobek: najet na 
filarze 10» marek (dołąd okołu 13 mk.), na sztrece 
15 marek, pańszczarze 14 nu, szleprzy 11 m., ciska­
cze 10 ni, wszyscy inni robotnicy ma,<ą otrzymać 
poprawę od 15 dn 25 procent, przeciętn e wynosić 
powinna poora w a 20 proc, ogółem. Dalej każdy 
robotnik otizyma na każde dziecko i każdy dzień 
po 20 fen, dodatku co przy 5 dzieciach wyniesie 
dziennie też jedną markę.

Ważna jest rzeczą, że wszystkie te poprawy 
beda płacone już za listopad, a więc dnia îi-go gru­
dnia b. r po raz pierwszy.

Na ogół poprawa zarobku wynosi do 4 marek 
dziennie. Oprócz tego 8-godzinna szychta i uzna­
nie organu acyi zostało osięgmęte. Pojawią się nie­
bawem odnośne ogłoszenia orgamzacyi pracodaw­
ców i robotników

Pracodawcy wielce biadali na konferency nad 
upadkiem nrodukcyi po kopalniach Wojenne za­
mówienia ustaną, ale m oJpowiedziano, ze na wę­
giel j t. d. odbvt będzie i nadal bardzo dobry, 
zwłaszcza zimą. Zastawiali się brak.em wagonów, 
opowiadali że wskutek podwyższenia zarobków 
niektóre kopalnie zysku przynosić nie będą. Przed­
stawiciele robotników obstawali jednak twardo 
przy poprawie Wytargowali, ile mogli.

Wybrano tez kilka komisyi i wydziałów z po­
między organizacyi, aby uregulować jeszcze dro­
bniejsze sprawy.

Oczywiście uważać należy poprawę powyższą 
jako począi eK.

(iłówną rzeczą jest teraz, żeby 
robotnicy uznali uchwały jako w a- 
żne i me przerwali pracy, nie strejkowali, lecz 
stanęli jak mur za o r g a n i z a c y am i 
s w e m i. Im w içkszj będ zie posłuch dla organi­
zacji i, tern większa będzie siła organi­
zacyi wobecpracodawuów. A to jest dla 
robotników na przyszłość rzeczą najważn ej- 
szą.

Dla tego zalecamy: spokój, porządek, pracę bez 
przerwy.

Na kopalniach galmanu, blendy i t. p. zarobki 
będą wyższe o 15 do 25 procent, przeciętnie 20%. 
Zresztą poprawy są te same tnp. na dzieci), jak 
dla robotników po kopalniach węgla. Czas pracy 
(szyehtł) również uregulowany będzie tak, jak na 
kopalniach węgla

OWTOR GRIMA
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

56) (Ciąg dalszy/
O tern ws'ysik.ein później dopiero się dowiedzia­

łam, ą gdy następnie podeji zenie — o którem n.zei — 
wkradło się do mego umysłu, szczególną moją uwagę 
zwr< ciły dw>e okoUpaipécj, związek z mein majace.

Po pierw: ze: klucze pana Randalla nie prošlo z 
kies cni tego gentlemana pizys ły do schowani t męża 
mego. Pan Dale upuścił je na posadzkę w chwili, 
kiedy je podawał Janowi, który je =>am podniósł, ale 
zauw lżył zaraz, ze zerwany był łańcuszek, kfórytn 
były złączone.

Po drugie: Inna osoba, do którei powrócę eszc<e. 
znala, ła na ajułrz w pokoju cnorego dwa klacze i od­
dała je mGjLinu mężowi, który takowe schował razem 
z drugiemi, zwróciwszy uwagę tamtej osoby, że jeden 
z nich wyglądał na klucz od walizy.

Dwie te okoliczno ci dopełniają s«ę następną, Któ­
ra, isk sądzę, doda niemałej wagi względom skłinia- 
,acyni mnie do opisywania tego wszystkiego i powzię­
cia postanowienia, na <asadz.ie którego działać za­
mierzam.

Nie w gabinecie Jana, gdzie urnies :czono chorego, 
ule w jxikoju pana Dalea, dokąd zameskno rzeczy 
pana Randalla pu rozcuramu go, pan Dale wręczył 
mężowi mojemu pęk kluczy, upuściwszy je poprzednio 
na ziemię. Pieiwej niżeli tamta osoba zn'lazła dwa 
luźne kim e na zwjrii w gabmece, gdzie tężał »hory, 
następnego jxrranku dopiero pan Dale był tam, i czas 
jakiś sam z chorytu pozostawał

Muszę teraz powtórzyć część rozporządzeń, jakie 
odebzaiaj od pana Randalla na jego ńinienelnem ło-

ria hutników, metalowców Itp organizacye 
targować się będą przez wtorek, 19-go b. m.

Rada Regęircffila 'istąif.ła.
W nadzwyczajnym dodatku »Kuryera War­

szawskiego« ogłoszono:
Do naczelnego dowódcy wojsk polskich, Józefa 

Piłsudskiego.
Stan przejściowy podziału zwierzchniej władzy 

patistwov’e), ustanów.ony odezwą z Aiia il listopa­
da 1917 r., nie może trwać bez szkody dla powsta­
jącego państw? polskiego.

Władze te powinny być jednolite
Wobec tego kierując sie dobrem Oiczvzrw po 

stanawiamv Radę Regencyjna rozwiązać. ? od tel 
chwili obowiązki nasze i odpowiedzialność wzglę­
dem rarndu polskiego w Twoje ręce Tanie Na­
czelny Dowódco, składamy do przekazania Rządo­
wi Narodowemu.

Warszawa, dnia 14 listopada 1918 r.
Aleksander Kaknwckl. ZdzMaw Lubomirski. 

Józef OsfrowsH.

Próttae obawy.
(Gawęda Macieja z Ignacym.)

— Skąd to wracasz, Maricu, ak downie pochmur­
ny j stroskany. Bo chonaż dźwigasz kilka krzyżyków 
na swoich barkach, bvłn oblicze twoje zwykle pogo­
dne i wesele. A nieraz w kompanii umiałeś rozwe­
selić i siebie i ornych.

— Jakże się nie smucić i troskać, kochanv Ign?cv, 
kiedv to c łowiek musi słyszeć o tak eh rzeczach. Wra­
cam z poczty Czy domyślasz się, co mi tam powie­
dzieli ? Ur/ędnik był jakoś srogo rozgniewany i po- 
wipd iał nam, że pu raz ostatni dosi<’iemr renłej ,.C e- 
mu ?” spyt' iem A on na to: „Chcecie należeć do 
Polski, a nie wiecie o tern, że w Polsce nikt się nie 
będzie tros-erył o tych biedaków, którzy na starość 
pracować nie mogą. Rząd polski niema pieniędzy, to 
też nie będzie wam mógł wypłacać rent na starość, 
inwalidzkich ifd. Idźcie sobie do Polski, ale bedziecie 
tego żałował’, bo z głodu umrzecie. ’ Bardzo smutno 
mi sie zrobiło po tych słowach. Tyle lat s:e człowii k 
nabiedolił; dziś chciałoby się mieć spokój na starość, 
a tu c-łowiek nie ma dostać nawet tej małej renty. Za 
co to biedne kobiccko m, kupić to trochę żywności ! 
Więc pomyślałem sobie, czy to jeno nie lepiej, aby 
wszystko zostało po staremu.

— Niech Cię Pan Bóg zachowa od takich myśli’ 
To przecież blużirerstwo ! Oby nas Wszechmocny Me 
skarał za takie słowa ! Czyś to sam jak i ja ne tęsknił 
prze: całe życie* za wolną Polską, a teraz, k'edy ona 
tak bliska, chci'1! *yś się jej wyrzec ? Nie, kochany řAi- 
cięju, nic spod-.uwaDm się tego nigdy po tobie. 
1 gdybyś raz jeszcze podobnie miał się wyra^ć, mu- 
siałbym zerwać przyjaźń z tobą, choc aż tyle lat byliś­
my sobie braćmi

— Łatwo ci mówić o tern wszystk-em, skoro jestes 
zdrovzy i silny, ale ja biedny już na siebie zapraco­
wać nie mogę. Żona moja i ja żyjemy jedynie z 
renty, rzadko kxdy któreś z dzieci przyśle nam trochę 
pieniędzy lub żywności.

żu, przed wid..enicin pana Dalea. Był zupełnie przy­
tomny i wiedział, ze umiera, w chwili, kiedv mi roz­
porządzał własnością, jaką miał przy sobie. Powie- 
d-iał mi, co następuje.

2e wybierał się z powrotem do Anglii, doznawszy 
niepowodzenia w kulo.iiacb, i że był-iy odpłynął pier­
wszym parowcem, odchodzącym z Syctneyu, gdyby 
był tam szczęśliwie dojechał.

Ze miał w Anglii zyjąca jeszcze matkę, której adres 
mi dał, z dołączeniem prośby, aby wszystko, co po­
siada, jej odesłanem zostało po śnrerci jego. Ze ma 
wszystkiego trzysta dwadzjetcia funtów, z których 
dwad. ićscia znajdzie się w jego portmonetce, a trzy­
sta w blaszanem pudeł cu od .arb, w walizie, pomię­
dzy bielizną. W tym punkcie jasn0 s>ę tlomac-.ył i co 
do sumy zawartej' w pcrtmonecie także się nie po­
mylił Pan Randall nie wiedział, że mamy zamiar po­
wracać do Anghi, lecz prosił mnie, aoym bezzwło­
cznie w Jęła p >d swoją opiekę r ecz, którą także zna­
leźć miałam w jego walnie — była to paczka starych 
listów — i odesłała ,e oaotie, k.órą mi wym-enił, z 
wszelkkmi mozliwemi ost.ożnościami, auy jq oszczę­
dzić prytrości i kłopotu w odebraniu przesyłki. Za­
lecał mi także, aby nie zamieszcza! w dziennikach an 
giclskich wiadomości o jego śmierci, gdyż owie były 
osoby, które ta wiadomość zmartwić mogli, i które 
należałoby ostrożniej o tern zawiauormć. Domy’la^c 
się, że miał na myślę matkę i tę drugą osoię, której 
listy tniały się odesłać, postanowiłam osobteie. zlece­
nie umiera(ącego wypełmć. Dals z wypadki dozwol.ły 
mi spełnić ten zaniu-r tylko co do matk' pana Ran 
dalia; nie tracę jeszcze nadziei, że kiedyś będę mogła 
go spełnić względem tej drugiej osoby, którą nu wy­
mienił n»wszy mi te polecenia pan Randall zdał sip 
prz.r ”*i' • "agle swego towar ysza podróży i zażą­
dał u' wuizieć. Udałam się natychmiast po pana 
Dal** 1 nrzas pierwszy raz £o widziałam. Poszedł

— A czy tv myś lsz, że w Polsce renty nie do­
staniesz ?

— Nie wiem, co s;ç stan’e; ale ów urzędnik tak 
powiedział...

— Nie my lałem, Macieju, że ty, jako stary, do­
świadczony wiarus uwierzysz 5y’e jakiemu pnedarko- 
wi. Bo uwataj tylko. Polska nie miała dotychczas 
własnego rządu, więc też nie mogła w państwie swo- 
;em zaprowadzić ubezpieczeń dla robotn’k>>w Ale 
dzisiai niema nikogo na całej polskiej ziemi, ktob; się 
prawom tym sprzeciwiał. Polska ^ęrHe ludową. Lud 
będzie miał pełne prawa obywatelskie. To też lud 
będ ie miał sposobność przez pnełów swoich zażąda­
nia ubezpieczeń dh robotników

— D/ięki Bogu, źe w naszej! Ojczyźnie k< chanej 
i prosty człowiek oęd .ie się mógł upomn-eć o sw >je 
prawa. Ale bvł ru we wsi żyd, co to sp udawał igły; 
ten op»>wiadał, że panowie i księża nie dopuszczą w 
Pol eć do tego, aby biednemu ludowi wypłacano rentę, 
gdyż musiclihy za wie’k’e płacić podatki.

— 2e ty. Macieju, słuchasz na kaid i babska gada­
ninę Do mnie ów przynłęda się ne zgłosi bo wie­
dział, co'iy go sp itkało. Dałbym mu ja nauczkę ! Za- 
trwinałby sie cnyba doprro u sayada ! Eo tr-eba a 
wed ieć, że ja bywałem na zebraniach, które odpra­
wiają i ksi ża i panowie; tam usłyszałem, ze wszyscy 
uędą głosowali za tern, aby w Polsce nadal wypł ca- 
no robotnikom renty, o ile niezdolni będ? do pracy. 
Wszystkie warstwy w Polsce są za tern, aby ube pie­
czenia robotnicze nie tylko zatrzymać, ale owszem 
ulepszyć. lęc widzisz sam, że próżne twc^e obawy.

— Wierzę chętnie, że i w Polsce phcić beda renły. 
Ale Bóg tam wie majlepszy, kiedy to nastąpi. Jie 
jestem żaden uczony, ale tak r>o swojemu sobie myś’ę. 
że długo potrwa, nim w Polsce ze wszystkiem się 
uporządkują. A nim Sejm polski uchwali ubezpiecze­
nia robotnicze, będziemy mog’i wszyscy umrzeć z 
głodu.

— Co też gadasz, Macieju ? Czy ty n ? wiesz, że 
każda prowineya ma swt ią ube^p eczalnie ? Pieniądze 
za sprzedane znaczki ube pieczeniowe nie s ly do Ber­
lina, lecz Jo stolicy każdej prowincyi. Gdyby więc 
odłączono od Prus jakakolwiek prow ncyę, to razem 
z mą odłączą także c,ł, urząd ubezpieczeniowy. A 
trzeba Ci wiedzieć, że n. p ube^pieczalnia prowincyi 
Poznańskiej ma blisko 20 mil. mk majątku. Rocznie zaś 
wydaje tylko około 5 mil. mk. Podoi ni > jest na Śląsku. 
Chociażby więc nowych nie wpłacano składek, to mo­
głaby jes’ cze istnieć całe c-i tery lata. A w tym czasie 
nowy rząd polski uporządkuje sprawę ub< piec:eń ro­
botniczych. Trzeba ci też. wiedzieć, że robotnicy wzglę­
dnie pracodawcy będą lepT mączki w dalszym ciągu, 
więc ubezpieczainia będzie miała nowe dochody.

— Czy tylko stary rząd nie zabierze całego mająt­
ku ubezpiec alni, a rządowi pilskiemu zostawi pustki?

— Nie bój sie, brac-e. n?d tern będzie czuwał kon­
gres pokojowy. Nie wolno bowiem ustępującemu rzą­
dowi nis czy' i zabierać nic ego, co jest ustanowione 
dla dobra obywateli opuszczonej d ’elnicy państwa.

— Dziękuję ci, kochany Ignacy, za naukę. Pod­
uczyłeś się godnie na zebraniach i częstem czy łamem 
Nieraz się ddwiłem, co ty wiecznie w tjCh gazetæh 
siedzisz, ale teraz widzę, że bardzo ci się ten trud 
przydał. Wciąż tylko po głowie mi chodzi jeszcze, ęo 
ów urzędnik pov;iedział, że w Polsce nie będae pie­
niędzy.

za urną do łóżka pma Randalla, który mu pngłosem 
coś powiedział. Nie dosłys. a]am wszystkiego, tyk' 
wiem jednak, że mówił o swo’ch pieniądzach.

Nasttpnego dnia umarł pan Randall, a po jego 
pogrzebie obowiązkiem naszym było przejrzę pozo­
stałe po nim rzeczy i zająć się spełnieniem jego ost; 
nich życzeń. Oddałam mężowi moiemu notatkę, na 
której zapisałam polecenia od niego odebrane, gd:ie 
były te słowa: „Trzysta gwinei w pudełku od farb 
pomiędzy bielizną w mojej walizie. 1 la mojej matki.

Waliza i torba podróżna pana Randalla otworzone 
zostały kluczami, które byty w schowaniu u mojego 
męża, w obecności nas obojga i pana Dalea. Rzeczy 
były na pozór nietknięte, ale nie znalazło się pomię­
dzy niemi owo blaszane pudełko z trzystu gwineanu, 
o ktorem mi pow.ed iał pan Randili. Oświadczyłam 
w przytomności pana Dalea, co srę spodziewałam zna­
leźć w wali ie, a on słowa moje przyj ił u'miechem 
n edowierzama.

— Trzysta gwinei 1 — powtórzył. — Pani mnie ža­
tí iwiasz Znając dobrze biednego Randalla, nie przy 
PMtciłt ym n;gdy, aby mógł taką sumę posiadać i wcale 
temu nie wierzę.

— Pan Randall powiedział mi, że ją posada, wska- 
^ał mi, gd<ie te pieniędze znaleźć mogę i co mam z 
niemi uczyni^ — rzekłam stanowczo.

Pan Dale skłonił się, wzruszył ramionami, rzud) 
na mnie ^uchwałę spojrzenie i odszedł do okna. Nie 
odwrócił się więcej do mnie. Nagł? podejrzenie, któ 
reby się może każdemu niedorzecznem wyd do, lecz 
które ognistemi głoskami przed oczyma mojeml bły­
snęło, umysł mój opanowało, Nie rzekłam już ani 
słowa; prfccgląd wa'izy był ukończony. Z Łtwuścir 
znala.łam packę list'w, którą mi polecił pan Randall

(Ciłg delszy nastąpi )



- >,< doj się o to, bo (Polska bç<j ie miał? wię­
cej p eniçdry, aniž«! którykolwiek inny naród już dla 
tego samego, ze nie ma długów wojennych. O Nietn- 
c ech opowiadają, że poeobiH więcej niż 1150 miliar­
dów marek długu. Ani się człowiekowi w głow:e po­
mieści? nie chce, ilt to może być pieniędzy Chociaż­
by Polska była krajem ubogim, byłaby jesicze uogat- 
szą, niż inne pań-fwa. które wojnę prowadziły. A 
czy’ jest fira’em usugim ? Słyszałem przeć eż, jak to 
siy Austri ak upierał, aby nie udstapić Galicy1 Cze­
mu ? Bo bez Galxyi Austrya z ledwojcn istniećby 
mogła. Tak samo o Księstwie Pc nańskiem powie 
dzieli n:wet sami Niemcy, źe jest „sptżąrnią” całej 
Rzeszy niemieckiej, a i skarbów i laskich nie clicicłiby 
wydać.

— Podaj mi bratnią dłoń, kochany przyjacielu Nie 
lękam się już o swoją pFtyszłość: Z radością oce- 
kuję chwili ogłoszenia Polski zjednoczonej. Da. mi 
I’i>e chuin tej docekać. Kogó tylko spotkam z braci 
naszych, tego uspoki/ç. A biada każdemu obcemu 
przybłęd ie, co fałszywe i nieprawd; iwe będzie roz­
szerzał pogłoski!

umoery o Śląsk.
Naiijdny Výbor w Pradze domósl ołicyalnym tele­

gramem polskiej Radzie narodowej w Cieszynie, zt 
zatwierdza prowizoryczną nmewę polsko-czeska na 
Śląsk zawarł- p^iędzy Rada narodową księstwa 

Cieszyńskiego a Narcdnvm Výborem na Śląsk w 
Ostrawie. Ws elkie tedy pogł >ski o nnieważweniu 
Çrowizorycznej umowy pol-ko-C'es'.dej przez Narodny 

yboi w Pradze, o fórem don osiv wr ystkie dzien­
niki, były bezpodstawne.

340 miliardów odszkodowani* 
(11* Francy Z.

Gazety niem eckie pswtarzaią za paryskim . Temps” 
wi .domosć, według której Franty a zażąda od Niemiec 
340 miliardów odszkodowania "raneya zestawia swe 
rachunki w ten sposób, >e żąda zwrotu owy«h 5 mi­
liardów. jakie ZŁpłac’ła Niemcom w r. 1871, co .'a’em 
z pi'Kentem uczyni 140 nrliardów, potem żąda 50 mi­
liardów na i-nty dla kalek, a na odbudowę uszkodzo­
nego kraju 100 miliatóów itd.

Podobne żądan/a pojawią się z Belgii, Angls i in- 
nvch sprzymierzonych i zniszczonych krajów

Jeśliby koalicya cała, tak jak Frarcya, żądała od- 
s-kodowania od Ni<mców, to suma ta wynosiłaby 
około 5C0 nrliardów. Dolic-ajac do sumv tej wtosee’ 
długi Niemiec, byłaby to suma, która przekraczałaby 
mniej więcej trzy razy całą wartość państwa niemie­
ckiego.

Pędniki,
Ur-ędownk ogłaszają, że prawa i przep sy dawne, 

r ile nie zeustały zniesione pr-ez rząd, obowiazua na­
dal. W ’ ec tego każdy obywatel zobowiązany ject do 
pbcetóa podatku, gdyż ustawy o pidatkach nie są 
zniesione.

Etosy* i Nfomry.
1.’ ad bołsTewicki w Rosyi zwrócił sie do niemie­

ckich rad robotn:cło-żnlniersko-marynaiskich z zawe­
zwaniem, aby żołnierze nie wydawali broni z ręki, 
lec żeby utwórz di rząd z Liebknccl’tem m czele i nie 
rważr.li na żadne kons'vtuanty i zebrana naro’owe

Ode-wa rządu rosyjskiego do ni^m'eck ch rad żoł­
niersko robotniczych iesł wmieszaniem się do wewnę­
trznych spraw Niemiec. Obecny rząd nienřecki z pe- 
wnością zaprotestuje przeciwko tego rodzaju wtrącą 
niu się bols~ewików rosyjskich do spraw niemieckich

Enteuta * były r^sara niemiecki.
Pismo holenderskie ..Telegraf” utrzymuje, iż en- 

fenłi nie założy prawdopodobnie ża Incgo protestu 
przeciw pob- ,owi byłego cesarza Wilhelma na tóryto- 
ryum neułra’nei Holandyi Dyplomaci koalicyjni wy­
chodzą z założenia, iż póki cesarz traktowany będzie 
w Holandyi jako osoba prywatna, koalicya niema naj­
mniejszego powo -u do wyik [pienia przeciwko temu, 
leni batóziei, że Niemcy i Holandya s? państwami za- 
nrzyjaźnionemi.

Oirró/rrłenfie Antwerpii.
I iuru holenderski donosi, że opróżaieni® przez 

wojska niemieckie Antwerpii dos ło już do skutku. 
W Bruksel zna’du'e fi-’ iwwnieł niż tylko mała część 
dawniejszej' okupacyjnej armii niemieck ej kióra opuści 
miasto w tych dniach Red ina królewska belgijska 
ma niebawi m przybvč do stclicy kra:u. Wszelkie przy­
gotowania do tego są już ukończone.
Termin u?n rol.ownń pokojow * clt.

Wstępne rokowania pokojowe rozpeczną się. jak 
gaznacza paryski „Temps”, pod koniec i stopada w 
Paryżu Szczegółowy spis tvch, kto ma na konteren 
cyach tych reprezentować pansłwa ententy, opubliko 
wany zostanie już. w ciągu przyszłego twedma. Jut 
teraz jednak zaproszono do Parla ws'\ysikich pre- 
piiTuw i ministrów dla snraw zagranicznych z koall- 
cyi Pierwszy przybył do stolicy Francyi Sonnino, 
W iedstawicid Wioch

Opróżnienie >lnknn<\yi.
W aeuaut hels ngforskini oświadczył generał Goltz, 
wojsko nieqrèdrie w najniższym jeż czasif 

żnia całe terytoryum Finlandyi Głównym powodem 
‘ęgo jest obawa by nie doszło do starć między a^mią 
niemiecka a wkraczającemi na teryioryum finlandzkie 
wojskair angidskierm Finlandya sama pragnie uczy- 
mï wszystko, by zapchiedz ze swej strony podobnym 
starciom na jej przestrzeniach państwowych.

O los niemieckich okrętów.
W „Daily Maił” zaznaczaja, iż ostateczna decyzya 

co do losu oddanych obecnie entende okrętów niemie­
ckich zapadnie dopiero na konerencyi pokojowej. Do­
piero podczas ogólnych rokowań pokojowych ror- 
str"ygn>tą zostanie sprawa, co się ma stać z okręta­
mi nierr icekiemi Ws- elkie dotychczasowe zarządzenia 
mają ch-raHer hlho przejściowy.

P*3>Ż5<arl«n dl* CzrchóvV.
Rcu‘er donosi z Was-.yngtonu, iż Stanv Zjednoczo­

ne ud. ielił" czesko-słowackiej radzie narodowej po­
żyć7!« w wwsokośd 7 milionów Funtów, a Ang.ia w 
wysoko ci 200 łuntr w

Tarera poczyna er aknowni.
Korespondent „Times” dowiaduje się, że erben ta 

zażądała od rządu tureckiego kolejne opróżnienie pe­
wnych czę ci Me-opotamii. Kauka-u, Persji pcPnocnej 
i Svryi zanim jes ’cze pmy-hpi do omawiania szcze­
gółów pokojowych Opróżnienie to ma nasbpić jako 
poreka. iż Turcya kieruie się w sprawach pokojowych 
w rlędami zupełnej lojalności i szczerości.
ZT] ni en fii znanie Odcwnę Î Sewnsiopol.

Ga etv kijowskie otrzymały wiadomości, według 
których fleta wojenn? entrnty prowadzi w dalszyht 
riagu zapoc^ptkowi-re swe optracye na morTu Czar- 
nem i przygotowuje s«e do zajęcia wažnvch portów: 
Odessy, Sewastopola i Noworosyjska
Składl nabłnrtti cnc»kił“stov nckie*i;o.

Do „Neue Fr. Presse” donoszą z Pragi, iż utwo­
rzono tam już perws y gabinet czesko-słowacki, w 
którero skład wchód’ą- dr. Kramarz (prezydium), 
dr- Benesz (sprawy zagraniczne). Haberman (oświata), 
Klcfacz (obrona narodowa), Pras’ek (rolnictwo), dr 
Rasin (findnsek Stanek < prace pubMwne), dr Soukup 
(sprawiedliwość), dr. Stranski (handel), Strryremy 
fpeçsfy» i telegraf', dr. Szrobar (pubjićzna hygiena), 
dr. Stefanik (woma), S’wehla (sprawy wewnętrznej, 
di Winter (so^a’ne sprawy), dr. Zahradník! (ko’eje) 
i dr. Hruban (bez teki).
Il'üfon im l on«jrcRle jtAkafowyi».

Ga ety amerykańskie omawiają branie udziału w 
kongresie pokojowym przez Wilsona „Newvodc Wo.ld” 
gwyraża pr rytem zdanie, iż obemośc Wilsona na kon­
grese pr/yc\ni się więcej, anpeli cokolwiek innego, 
do roiwiąz.ania zawiłej sprawy bałkańskiej i polskiej 
— mimo to większość gazet amervkiAskich — jak 
stwierdza „Ncwyork Times” — oświadczyła się prze­
ciw wsnółud'iałcwi Wilsona w kcrfpresie.

kkrnriob»Iimcyn w Ameryce.
Reuter donosi z Was yngtonu, iż. generał V-arch 

nakazał stopniową demobili ’acyç wszystkich wojsk w 
Stanach Zjednor^onvch. Demobilizacja ma obejmować 
1 790 oco ch’cpa

W ^cmoś?! i Miższyti) i dalszych stron.
— Król saski na Śląsku. Wrocławska Rada 

Rob. i Żołnierzy ogłasza: Król saski zrezygnował 
z tronu j wraz ze swą mdziną udał się, jako czło­
wiek prywatny, de zamku swego Sybillenort pod 
Oleśnicą na Śląsku, oddając się pod opiekę Rady 
żołnierskiej prowincyi śląskTej.

1 Vydziat centralny R?dv żołnierskiej na Śląsku 
uważa za swój największy obowiązek zapewnić ka- 
żdt nu poszczególuem • człowiekowi jego wolność 
osobistą Stosownie do tei zasdy Wydział central­
ny Pady żołnierskiej dla Śląską przyznał i krófow* 
saskiemu szczególną opiekę. Wszystkie Pady żoł­
nierskie w prowincyi zechcą powziąć to do wiado­
mości i stosownie do tego pestęoo»vać.

Zwiedzenie parku zamkow ego jest zaicazanc aż 
do dalszego rozporządzenia.

• — O zbiór of.opowj ch. Wiele jeszcze setek
tysięcy cci war ?w kartofli i buraków znajduje się 
w' ziem*, ponieważ brak sil roboczych dla ich wy­
brania.

< Jeże!1 te zolory polne nie zostaną wybrane, na­
tenczas zniszczy je nróz. To się stać nie powinno, 
gdyż byłoby to stratą niepowetowaną dla zagro­
żonego już i tak dość ciężko wyżywienia Łdności. 
Wołamy przeto do wszystkich Rad robotniczych i 
włościańskich, aby wszędzie, gdzie dotąd nie zdo­
łano wybrać kartofli, postarano się o siły robocze 
z pośród wojska, oraz z p .śród tych wszystkich 
mężczyzn i kobiet, którzy sa bez pracy. Pośredni­
czyć mają w tem miejscowe urzędy wskazywania 
pracy.

Rolnicy, którzy d ntąd nie ukortccyli zb ot« kar­
tofli. obow iązani są zażądać od najbliższych wojsk 

władz potrzebnych sil roboczych, zapewniając iin 
dostateczne wynagrodzenie, zastosowane do dzisiej- 
aatydi waruaków drożylulaaych, UeżtJi kuto «a- 

niedbają albo opóźnią sprzęt, nie przyznając robo­
tnikom dostatecznej płacy, wtedy władze mają za- 
iządzić stcsnwne śrndki przymusowe celeru uchro­
nienia zbiorów polnych od zepsucia. Za wojenny 
urząd żywnościowy. Wurm; za mmisteryum rolni­
ctwa: Braun, Hofer; za ministeryum spraw we 
wnçtrznvch : Dr. B-eitscheid, Hirsch.

— Rady rolnicze. Wrocławski »Volksrat* 
ogłasza, co następuje: Spółka Raiffeisens »raz in­
ne stowarzyszania gospodarcze za<nierzaj< utwo­
rzyć na wsiach Wydziały ujlnkae, oclem jypaicia 
chęci wszelkich dostaw. Wydzitíy te mhdyby cha­
rakter czysto gospodarczy. Nie należy ich zamie­
niać z Radami włościańsklemi. przewidzianemi w 
ośw’?dczemu rządu z dnia 14 Istopada 1918, które 
przedstawiają zastępstwo ws’

Jak już domesiono, tworzeniem owych polity­
cznych Rad włościańskich zajmuje się komitet cen­
tralny Rady Ludowej w Wrocławiu, Stowarzysze­
nie centralne dla śląska, do którego należą pano 
wie. Dr. Hacke, dzierżawca dób.” rycerskich 
Schmiedthals, posiedriciel sołtystwa Htiumann. se 
kretarz Stow\ zawodowych Grótzner 1 posiedziciel 
sołtystwa Koch. Uprasza się przeto, aby zamę­
czano tymczasem samodzielnego tworzenia Pad 
włościańskich, aż do dalszego rozp> rządzenia.

— Odezwa w sprawie Towarzystwa Czytelni 
Ludowych! Od roku praca w Tow, Czytelni Lu 
dowych źywszem poczęła bić tętnem. Sa jednak­
że jeszcze komitety, które dotychczas żadnego kt 
ożywieniu pracy nie pnczymlv kroku. Proszę wfęc 
Uprzejmie prezesów komitetów powiatowych. bv 
mezwł)cznie zwołali walne zebrania powiatowe, 
przeprowadzili nowe wyfr ry do komitetów 1 jak 
najrychlej przystąpili do reorganizacy*. Zwracam 
uwagę także na to, iż czytelnictwo w powiecie mo 
źe wtenczas tylko sie rozwijać dostatecznie, jeśli 
urządzać się będzie jak najliczniejsze wtóce pu­
bliczne.

Obecnie nie krępują nas żadne paragrafy języ­
kowe. należy więc z tego korzystać i zabrać się 
dc wieców publicznych, a po miastach i miastecz­
kach także do urządzenia popularnych wykładów 
naukowych

Zarzad T .C. L. Ks. A. L u d v i c z a k

Bytom. (2 y w u o ś ć). Magistrct ogłasza. 
W piątym tygodniu bezmięsnym tj. od 18—24 Fsto- 
pada nabyć można 250 gr. mąki, nie na 4-ty odci 
nek karty mięsnej, lecz na kartę żywnościową C. 
odcinek 102. Odcinek, karty mięsnej na 4-ty ty­
dzień jest niewrżny. Mąkę nabywać można od śro­
dy począwszy w tych składach, w których nabywa 
się resztę mąki.

Sprzedaż pieczywa unopmkom i przyjezdnym 
na karty chlebowe podróżne lub bytomskie karty 
chlebowe odbywa się u piekarzy: Drmielski, ulica 
Dworcowa 27. Wicher, Mała Błotnica 7 i J. Mücke 
Klukowi :k? 25.

— (Czyja to własność). W nocy na 
ubiegłą sobotę zatrzymał polieyant na ulicy Kra­
kowskiej kilku ludzi, wiozący :h na wóxkn i«oną za 
bitą i jedną żywą kozę oraz 8 gęsf zabitymi I jednę 
żywą. Kozy i gęsi pochodzą zanewne z kradzieży, 
albowiem ludzie owi, spostrzegłszy polłcywta, ucie- 
kli i wózek zostawili. Kozy i gęs’ zabrar» ra od- 
wach policyjny, tam niech się zgłim lek właści­
ciele.

Alaclejkowlce. (Los górnika). Na kopalni 
Hrabiny Laury zasypany został spadłjąeemi węgla­
mi kruszak Wa’entv Klaczka. Ni :szczęśliv’ego wy­
dobyto na powierzchnię jeszcze żywego, zmart je­
dnakże w drodze do lazaretu. Jako przyczjmę 
śmierci stwierdzono rozbicie czaszki. Klaczka miai 
lat 50, pozostawił żonę I 6-ero dzieci

Daurahuta. (TT wolni on y.) Susm hutm 
czy Jó_ef Ncwak z Laurahuty osłarżeny był o utrzy 
mywanie r:edo rwolonych stosunków z jeńcaiń, ponie­
waż od pewnego ieńca kupił bluzę za 7 mk i chleb 
polski. W piątek uHegly odpowiadał za to p-'zed sj 
dem ławniczym. Obrońca jego stawił wn ©sek o 
uwolnienie, gdyż stan oblęż-nia w k-aju został znie­
siony, a nikogo przecież na porHawíe nieistniejncvdi 
praw karać nie można. Sad zgodził sie na te wywc 
dy o^r'i'cy i o skarżonego uwohlił.

Karowico. (Zmiany w posadach du 
chownych.) Ks. kapelan Alotzy Komlla z Gli­
wic przeniesiony jako kuratus do Rothenburg (?); ks. 
k pdan Augusćyri Kozlík z Głogówka jako kapelan do 
kościoła Wszystkich fwiçiyvh w Gliwicach; ks. pro­
boszcz Józef Gregor w Twoikowie mianowany admi- 
nistratotom w Krzanowicach; ks kapelan Fr. Ma­
cherski z Hajduk pr-ci esiony Jako kapelan domowy 
do zakładu Maryi w Królewakiej wsi pod UstrzęNan.

— (Łagodny wyrok.) Pe^iedziciri Ernest 
Cirzywocz w Byikówie przychwycił latem p^nasto­
letnią Kiarę Wojyt.kównp w r.vym ogrodzi«, obry- 
wafocj agrest. Grzywocz obił dziewciynf kijem 9 
pie» jego pogryzł ja lak, 4r dziewczyn« puelr*ała w 
lazarecie 10*4 tygodni. Sad ławniczv w K^owfcadb 
SKazał Gizywocża tylko na 9 marek kary.

— (Nieudana krauzież) W uoma przy, 
Rttcr OnjpdmaiDa nr. B zakrsit w tych datodi, 



cFoTo wieczora zł dzieł do mieszkania pewnej kapl- 
talistki. Spieszono go przy pracy, tak, że dwa. na­
ładowane bielizną kosze, musiał pozostawić w sie­
ni, jittoem uciekł przez dach. Poza tern zauważo­
no brak pierścionka z brylantetti, wartości 400 mk.

— Vr Kattm Icach utworzyła się Rada ludowa 
pa pow. katowicki. W skład jej wchodzą jako w y- 
Iział wykonawczy: dr. Hylla, kierownik 

banku, Katowice, przewodniczący; Rzepka Gustaw, 
zecer Bogucice, sekretarz; Czaplicki, kupiec, Kato­
wice, skarbnik; Rvmer, prezes Zjednoczenia Z. P., 
Katowice, radny; Biniszkiewicz Józef, żołnierz. Ka­
towice, __radny. CzłonKowie; Dreyza Józef, 
kierownik banku, Siemianowice. Korfanty Jan, kru- 
szak Caurahuta; Muinka Antoni, kupiec, Kochłowi- 
ce; Piccnulek Jan. żołnierz; Sapa Józef, żołnierz; 
Skwaia Józef, hutnik, Siemianowice; Skwara Ema­
nuel mszak; Michałowice, Suchanek Ignacy, gór­
nik. Padoszowy; Wi -na Franciszek, inwalid, Brzę- 
sk'-wice; Sewerin M.chał, p’ekarz, Rożdzień.

W odezwie, wydanej przez Radę ludową, po­
wiedziano pomiędzy innemi: Polacy! Powstaje 
rowy św at a w nim ma panować wolność naro­
dów, swoboda obywatelska i sprawiedliwość spo­
łeczna. Ma powstać zjednoczona, niepodległa Pol- 
sk Ludowa. Ma ona przygarnąć do siebie wszy­
stkie sw ’e dzieci, dawniej rozproszone 1 poniewie­
rane, a Walny Stim, wybrany na podstawie ogól­
nego prawa wyborczego utworzy Rząd przvszlei 
Polski,

Zbliża się zatem 1 dla nas Polaków na Śląsku 
godzina swobody i wolności w niepodległej, zjedno­
czonej Polsce.

Prezydent Wiison bowiem stawił jako jeden 
z warunków pokojowych, że do przyszłej Polski bę­
dą naležalv wszystkie ziemie zaludnione przeważ­
nie przez ludność polską. Warunek ten jest nie­
odzowny, by sprawiedliwość zapanowała w Eu- 
rtopie.

Pzad niemiecki warunek ten przyjął i oświad­
czył, że gotów jest go wypełnić. W <bec tego, że 
my Ślązacy jesteśmy od wieków częścią wielkiego 
narodu polskiego, i że na Górnym Śląsku ludność 
(polska przeważa, sprawa przvnależności Śląska już 

stała przesądzona, a wszelkie agitacye przeciwne 
na nic się nie zdadzą, goyz rząd niemiecki warunek 
przyjął, a tak Wilson jak koalieya dopełnienia tego 
'warunku dopilnują.

Potrzeba ram atoli jedności 1 zgody! Pamię- 
lajmy o tern, że zgoda buduie a niezgoda rujnuje! 
'Jednością silni!

W tej myśli utworzyło szerokie grono osób do­
brej woli z powiatu katowickiego Radę Ludową na 
powiat katowicki miejski i wiejski, skupiając w niej 
Polaków bez względu na ’"ch przekonanie polity 
eine.

Rada Ludowa będzie się starać o dolę ludu pol­
skiego w powiecie, będzie odpierała za pomocą ga­
zet i pism ulotnych powtarzające się ponowne pod- 
szczuwanie na ludność pciską, będzie urządzała wie­
ce 1 pogadanki.

Palej będzie Rada Ludowa służyła radą i wska­
zówkami każdemu, kto sie do niej zgłosi, a poszcze­
gólni jej członkowie zaopiekują się pewnemi im 
pr cznaczonem’ częściami powiatu katowickiego, 
tak że każdy Polak będzie miał w pobliżu męża 
zaufahia, do którego ze sprawami swem’ w każdym 
wypadku się może zgłosić.

Racibórz. Magistrat ogłasza, iż w najbliższych 
dniach sprzedawaną będzie w starej rzeźni przy 
Bollwcrkpl. rnndra kapusta pu 14 fen. za funt w nie­
ograniczonej ilości.

(U kryte »skarb y«). W magazynach firmy 
Fr. Sobtzika znalazła komisya rady robotniczej w 
sobotę 44.509 sztuk jaj, które, wedle oświadczenia 
firmy, należą miastu, na którego rachunek zostały 
sw^-go czasu zakonserwowane. Na najbliższem po­
siedzeniu postanowi rada robotnicza, co z tym 
»skarbem« zrobić. — W jednej z cc’ policyjnego 
aresztu umieścił magistrat w 1916 r. 12 centnarów 
słoniny na czarną godzinę dla kuchni lud iwych. 
w sobotę spisała rada robotnicza te zapasy i nie­
bawem zapadnie uchwała, ćo z niemi począć.

LtbKrJcc. (Pożar). Przed kilku dniami spa­
liły się w S mpen (?) pod Lublińcem zabudowania 
amtnwego Kritschila, a wkrótce potem napełniona 
zbożem stodoła nadleśniczego Prieura. Ogień zo­
stał prawpodebnie umyślnie podłożony. Za wykry­
cie sprawców wyznaczył prezes reieucyjny w Opo­
lu 500 marek nagrody.

Poznań. (O ziemię). Zarząd Centralnego 
Iow. Gospodarczego na Księstwo Poznańskie ogła­

sza, u następuje:
W społeczenstwie polskiem ujawnia się wielkie 

(zainteresowanie dalszym rozvojem sprawy agrar­
nej. Ogólnie przewidują, że po zakończeniu wojny 
wicie .ednostek zapragnie nabyć z.emię.

Wielu pyta się, jakie w' tej kwestyi stanowisko 
zajmują więksi właściciele ziemscy.

Wubec tego uważamy za właściwe wypowie­
dzenie pod tym względem naszego zdania

0 Ziemiaństwc wielkopolskie uznajac pntrzebe 
i doniosłość tworzenia jak największej ilości samo- 
jdzichiAch 1 tuezalęcnych obywateli, uważa_za ko-_ 

mecząc popierać dążenie do nabywania własnego 
kawałka ziemi i powiększenia przez to stanu wła­
ścicieli mniejszych posiadłości.

Ziemiaństwo nasze ubolewało zawsze nad tern, 
że obowiązujące dotychczas przepisy prawne unie­
możliwiały nam parcelacyę.

Dążenie ludzi, mających dane po temu do osie­
dlania się na własnym zagonie, wita Ziemiaństwo 
lako ob aw nader dodatni.

2) Ziemiaństwo jest przekonane na podstawie 
znajomości stosunków, że w' tym celu z’emi u nas 
będbie p*>d dostatkiem i raczej rąk zabraknie, ani­
żeli ziemi

3) Wyznając zasadę prywatnej własności, są 
jednakże ziemianie gotowi, gdyby okazał się wbrew 
oczekiwaniu brak ziemi ďo parcclacyi, podporząd­
kować interesy stanowe interesom narodowym.

— (Wieści z powietrza). W piątek 
ubiegły, o godzinie 2-iej po południu zrzucali lotni­
cy z Frankfurtu odezwy, wszywające ludność tutej­
szą, aby porzuciwszy przeciwieństwa narodowe, 
utrzymała rygor i porządek, gdyż zbrodnicze siły 
dążą do obalenia wzniosłej budowy wolności. Po­
jawienie się lotników i gęsty deszcz czerwonych 
papierków, spadających na ulicę, wywołał wielki 
ruch na ulicach.

Kraków. (Organizacya armii pol- 
s k i e j). Tutejsza »Nowa Reforma« pisze : »Dzi­
siaj nareszcie nadszedł moment, kiedy trzeba i kie­
dy można stworzvć własną armię narodową. — Na­
reszcie społeczeństwo, wezwane pod broń, będzie 
m jgło stanąć w obronie najświętszych i nieprzeda- 
wniorych praw narodu, będzie mogło wykaza, że 
żvje, że jednocześnie gotowe jest poświęcić życie 
i krew synów za wolność. Du szeregów ochotni­
czych w Krakowie garnie się przeważnie młodzież, 
dawni żołnierze anstryaccy, również ze wsi nadcho­
dzą ochotnicy Mimo niezwykle ciężkich czasów, 
Krakow zorganizuje taką siłę zbrojną, że stanie się 
ona czynnikiem, który musi wprowadzić w kraju 
porządek. panowanie prawa i stłumi wszeik;e 
gwałty«.

Ostatnie wiadomości.
Naczelna wîrylxa .Ua Górnego 

Skązhn.
Na zebraniu, odbyłem we wtorek w Bytomiu, 

■itwo-zoną została naczelna władza dla Górnego 
Slązka. W skład jej wchodzą p.: Ks. poseł Poś­
piech, aptekarz Michał Wolski z Bytomia, przewo­
dniczący Związku P. Zj. Rymer z Katowic, Sikora 
z Gliwic. Konieczny z Rydułtów, Musioł z Marklo­
wic, radca sprawiedliwości Czapla z Bytomia i 
panna Omańknwska z Bytomia.

Upadek hetmana.
W Berlinie utrzymuje się uporczywie pogłoska, 

iż hetman Ukrainy Śkoropadski został strącony z 
urzędu. Jego miejsce zajmie prawdopodobnie zwo­
lennik ententy.

Nowy rxą<l polski.
W ubiegły czwartek wy’echaf*- grono poslóv 

naszych do Warszawy, aby brać udział w naradach 
nad utworzeniem nowego rządu narodowego. Po­
nieważ posłowie nasi oświadczyli, iż pod żadnym 
warunkiem nie wezmą udziału w rzadach pod prze­
wodnictwem socyallsty, gdyż lud nasz nie zrozu­
miałby tego, przetn nakłonił Piłsudski Daszyńskie­
go do ustąpienia ze stanowiska premiera, sadząc 
mylnie, że tylko o osobę tego ostatniego chodzi, a 
zamianował socyalistę Moraczewskiego prezesem 
m.nistrów, który też utworzył nowy gabinet, skła­
dający się wyłącznic z socyalistów i związku go­
spodarzy. Dla naszej dzielnicy pozostawiono tylko 
trzy miejsca tak zwanych ministrów bez teki, któ­
rych nasi posłowie nie przyjęli. Wskutek tego na­
rady się rozbiły, a posłowie nasi opuścili Warszawę.

w Belgii.
W niedziel*; wieczorem o godz. 101/" wyleciał 

w Hamont, w Belgii, niemiecki pociąg z amunicyą 
w powietrze. Mówią o 1500 do 2000 zabitych i ran­
nych. Przyczyna strasznej katastrofy dotychczas 
niewyjaśniona

WIECE.
Dla Pyskowic i okolicy odbędzie się w nie­

dzielę, dnia 24-go bm. po południu o godz. 2V2 na 
podwórzu D. Prabuckiego na Zaolizanach

wieo polityczny.
Polski Komitet Wyborczy na powiat gliwicki.

Orlickl. Morvs.

Cz'/e!nia Ludcwa v.’ Katoi^ctch.
Szaro Czytelnikom donosimy, że Konntet Oświa­

towy Iow. Czytelni Ludowej zakupił wszystk.e 
dzieła H. Sienkiewicza, które można wypożyczać 
z czytelni przy ul. Andrzeja nr. 2 II (Aiicireasstr.) 
od godz. 1—3 po południu. Równocześnie wzywa­
my wszystkich człon» 'w, którzy książki wypoży­

czone przetrzymują po za czas regulaminem ozna­
czony, by takowe niezwłocznie zwrócili do czytelni.

W orzeciwnym razie będziemy zmuszeni ogło­
sić publicznie nazwiska tych osób, gdyż książki są 
własnością narodową a nie prywatną.

Katowice, w listopadzie 1918 r.
Za Komitet Oświatowy Torr. Czvt. Lud. 

Bronisława Szymkowiak, bibliotekarka.

Nakładem „Polaka”, spółki wydawniczej z ogr, 
■ dpuw v' Katowicach. — Drukiem drukarni „K?‘ )- 
Hka”. spółki wydawniczej z err odpow. w Bytomiu 
Red.zkior odpowiedzialny: Jó'ef Palędzkj w Bytomiu.

Bresl au, don 15. November 1918

Ve-f ft**nn f*
des rł <1«n«i No,«lníe<iT,ntcs

beim Mel Iv. Ppnvrnlkomunndo
VI. Armee-Horns.

1. In ,«ei T.iöhnung und Vcrptlcgung treten vom
17. II. an folgende Aendorungen ein:

b) Mio im OreiizHchntz gegen Polen und Tschc- 
rhen pichenden Truppenteile aind wie inl 
Felde z« verpflege . Sie gelten »1s mobile 
Formationen auch in Beza<r nnf die Lühnnnir. 
Außerdem ist iedem Untero'fizier und Mjtnu 
ijn« tätliche Zula7e on 4 M. zu zahlen. 

Offiziere sind von diezer Zulage „usore- 
athloe^en

b) Alle librigen im inneren D1enn*e be­
tli dlichen Unteroffiziere und Mannorhaften 
erhalten eine täerbche Zulage von S fff.

TTnter inneren DianRt ist zu verstehen: 
’fleiye der Pirrde. Warh- und Sicherheits- 

TJ'enet, P.ewarhunp' von Kriees'refanr'enen, 
Sohreibarhoit ctif den Oesehäftsz mtrern, Sa- 
nitäi-rhenrt in den Lazaretten 11. e, w.

Alle diese Zulagen ind postnumerando zu 
zahlen (naohtriitdich).

2. Um einerseits für ausreichenden Grenzschutz, 
brs-inderr- in Obersrhlesien zu soreen und die Puh« 
und OnJuuntf im Innern aufrechterhalten. anderer, 
•eits aber unoere Kanieraden, die den ňlteatm 
Jahrcätijen anpehören, möp-liohst rasch entlassen zu 
kör nen, wird zu den bereit«: erttanpenen Fntla°gun«ï8- 
verfügungen folgendes bemerkt:

Wjr vnn den jüngeren JahrsŤingen d I9C 
bi* 97’ eiwillig bleiben will, meldet dies 
*uf dem Pataillonsbiiro und verptliotitet jich 
von dem Tage an an dem er eigentlich zur 
Entlassung berpuetebt, weitere 4 Wochen im 
Dienste zu bleiben.

3. Um sow « hl im Innern wie an den Grenzen 
sicneren und «chnellrn Schutz zu gewährleisten, 
wird folgendes bestimmt:

Alle im Grenzschutz tätigen Truppen, 
also die m tbilnn gelten als dauern im 
. tiens he befindlich, d. h, dass für 
dienalliche Iletehie dauernd das Vor- 
gejetztenverhältms besteht, itn Sinne der von 
der Regierung (Ebert, Hat.se) gegebenen 
Paf.timmnngen. Dai elbe gilt für die zum 
Wach- und Sicherheitsdienst Kommandierten 
für die Dauer dieses Dienstes.

Der Zentralaussobusi. des Soldatenrates erwar- 
tat. dass die dortigen Soldatenrate ihre ganze Per­
sönlichkeit dafür e nsetzen, dass diese Bestimmung 
genaueot* Beachtung findet. Ihre Durchführung ist 
für den eichen n Schutz unserer schlesischen He mt.t 
notwendig.

4 Die Ausiibun- der Diszip’inrrstrafgewalt 
uleibt moh den b i herigen Beetimmnn^en bei.tehen. 
Vor Verbängunig einer Strafe ist von dem beatra- 
fenilen Vorgesetzten der Roldatenrat zu Rate J 
zu ziehen.

Beschwerden über Bestrafungen eind beim Sol­
de tenrat «er Rächst höheren DieuMstelle anzubringen.

5. Alle diese Bewtimmnngen, beson lers Löhnung 
und Zula-en betreffend, polten tuch für diejenigen 
Unteroffiziere und Mannschaften, die sich, z. Zt. auf e 
Urlaub befindlich bei irgond einem Er- atz-Truppenteil 
zu den genannten Zwecken zur Verfügung „teilen.
Dvr Zrntraianaachasb des &ol<liite_i-£îater*

Voigt.
Stellv. General - Kommando 

Krauueel.

Rnumatyxin 
każdego rod za 1 o usuwa- 
ji} szybko Kasperka 
nacieranie i tab'etkl 
(naoier. 15.00. ,abi. ?.00 ni. 
Do nabycia tylko praw­

dziwe w
Aptece w Kou^gc'nle 

(Koschentm O.-S.)

przyprawa gryząca 
3la Moniu do żucia! 
(Kautabakbeizn) pakiet 
próbny starczący na dwa 
funty z ubjaónien. franzo 

za zaliczka Ł25 mk 
loh. Palmen. Viersan Rhlů.

Od 1. stycznia 1919 poszukujemy 

domowego 
Zgłosić się mogą tylko osoby piś­
mienne i dobrze polecone. Przyj­
mujemy także ofely inwalidów 
wojskowych.

Beni iui'owy - Volkstžiik
w Bytomiu.


